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WYDZIAfj DOOHODOW PUBLICZNYCH I  SKARBU

W olnego Niepodległego i scsle  Neutralnego  
M iasta  K rakow a  *  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
skutek rozporządzenia Senatu Rządzącego 
z d. 3 maja r. b. Nro. 2535 D. G. sprzedane 
zostaną przez licytacyą publiczną dnia 1 czer
wca r. b. w godzinach rannych w Wydziale 
Dochodów Publicznych odbyć się mającą, k ra
my Rządowe w rynku Krakowskim położo
n e ,  na rozebranie jako do dalszej dzierżawy 
nie kwalifikujące s ię ,  a  mianowicie kramy 
Owsiane zwane Nro. 276 i 277, kramy Wa- 
rzeszne Nro. 96 i 97, kramy Mydlarskie od N t o .  

106 do 114, kramy Szklarskie od Nro. 119 
do Nro. 129, kramy Sadelne od Nro. 138 do 
Nro. 146, kramy Piernikarskie od Nro. 147

do Nro 150, kramy Oleyne od Nro 173 do 
196, krarny Mącznicze na wschodzie ud Nro. 
211 do 224, na zachodzie od Nro 249 do 251, 
oraz wystawy nad miejscami mączniczemi od 
Nro. 197 do 210 i od Nro. 236 do 248 nie
mniej kramy Sledziarskie od Nro. 23i do 235; 
cena szacnnkowa do pierwszego wywołania 
pomienionych kramów w kwocie zip. 542 gr. 
16 jest ustanowiona. Chęć przeto kupna ma- 
jacy zaopatrzeni w gotowe pieniądze, w ter
minie powyżej oznaczonym i miejscu wyra
żonym żnajnowac zię zechcą. |Utrzymujący 
się przy kupnie, winien będzie kwotę z licyta- 
cyi wynikłą natychmiast zapłacić, p następnie 
kramy przez siebie zaknpione własnym Jko
sztem rozebrać i najdalej w dniach£lO z placu 
Rządowego w zupełności uprzątnąć.

Kraków oma 16 maja 1836 r.
X . B y s t r z o n o w s k i .

(2r.) Nowakowski, Sek. Wyd.
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W d n iu 3 0 r .b .  maja o godzinie U  rannej, we 
wsi Mnikowie do X X .  Kameduli w Bielań
skich nalażącój, odbędzie się licytacja publi
czna na wydzierżawienie folwarkn tejże wsi 
z zabudowaniami, gruntami i propinacją w ler- 
ritoriuir. Mnikowa, na rok jeden od d. 24 czer
wca 1836 do dnia i miesiąca tegoż roku 
1837 w drodze exekucyi administracyjnej za
jętego; cena szacunkowa na pierwsze wywo
łanie zł. 2,000. Cbęć przeto licytowania ma
jący w vadium zip. 200 zaopatrzeni, na dniu 
i miejscu wyż oznaczonein znajdować się"ze- 
chcą.

Kraków dnia 19 maja 1836 r.
(2r.) K . Fiałkowski, Sek. Rząd.

— Kraków. —
Od wielu lat już nie były Eielany tak li

cznie zwiedzane jak  wczoraj i onegdy; nie
przejrzany szereg pojazdów, bryczek, wóz
k ó w ,  konnych, i pieszych, okrytych tumana
mi knrzu, oznaczały drogę piowadzącą do te 
go ulubionego miejsca, gdzie liczne huśtaw
ki osobliwszy przedstawiły widok unoszących 
się na powietrzu pod cieniem ogromnych dę
bów.

— Z e Lwowa 7 M aja. —
W  Pradze projektują podobnież budowę 

kanału dla zbliżenia komunikacyi z Mołda- 
wy. Dzieło to; ma więcej jak 300 sążni wie
deńskich pod ziemią przebiegać, stanie się 
więc w każdym względzie osobliwością'kraju.

Dowiadujemy się z P rag i,  że zasłużeni 
w literaturze czeskiej mężowie I lanka i Se- 
dlaczek, pożegnali się z tym śwaitem.— Pan 
Jungman, prefekt gimnazjum w Pradze, do
stał od rossyjskiej akademii w Petersburgu, 
złoty medal, ze napisanie czesko-niemieckie
go słownika. Tegoż słownika wyszedł już 
drugi zeszyt tomu drugiego, od str. 137 do 
336; od słowa Kosie, do Leseg. g l .

— Z  Paryża- 3 M aja. —
W  czoraj rozpoczęła się w sądzie asysów 

oprawa o złodziejstwo, do której aż 47 osób

jest  wplątanych. Na świadków, przywołano 
375 osób.

Z  mów mianycli dnia 1 b. m, do }króla, 
zasługuje na uwagę mowa pana Dupin pre
zesa izby deputowanych, któ'-ą stronnictwa 
dofctrynerów dotkliwie obrażonem się znalazło. 
Jest ona tej osnowy: Naijaśniejszy Panie!
uroczystość urodzin króla jest i naszą, a ile
kroć ten dzień szczęśliwy wraca, izba depu
towanych śpieszy z życzeniami o szczęście i 
sławę rządu 54. królewskiej mości. Izbę de- 
dutowanych wzajem ae zobowiązania łączą z 
królem; jest ona wyższą nad poziome wyra
chowania osobistej ambicyi, a zajmując się 
jedynie ogólnem dobrem narodu, podziela Z 
-serca wszystkie wielkie, pomysły króla i j e 
go usiłowanie, w celu zapewnienia prawom 
poszanowania, utrwalenia naszych instytucyi 
i ustalenia dla kraju praw, na których jego 
moralno godność i swoboda się zasadza. Przy 
tak zupełnej zgodzie, N. Panie łatwo pojąć, 
źe fakcye znikają; żadna z nich nie może się 
już oddawać nadziei, przerwan:a spokojności 
z takim trudem, lecz zarazem tak trwale u- 
stanowmnej. Utopiści, ktokolwiekby byli, ja s 
no poznać powinni- że kraj nie przestraszy 
się ani krzykiem i wrzawą motłocbu, ani też 
odda się pod władzę owego ducha, kióry 
pod wyrachowanym mistycyzmem zawisłych 
teuryi, niekiedy zgubne ukrywa nauki i nie
szczęsne żywi pomysły. Pragnąc roztropne- 
gu i dobrze rozważonego postępu, oświecona 
co do wielu ułudzeń, nauczona wielkierni do
świadczeniami, Francya nasza nie będzie już 
rzucać się naprzód z temi, którzyby usiło
wali na niebezj ieczne narazić kraj kata
strofy.* gc w.

— Dnia  5 M aja. —
Przez jenerała Ailard mają być zawiąza

ne stosónki z krajem Lnhore, które tak dln 
tego kraju j a k i  dla Francyi, mogą przynieść 
znaczne korzyści. Wspomniony jenerał chce 
zabrać z sobą pewną liczbę uczonych, arty
stów i rzemieślników, dla zóadan:a i pręd
szego ucywilizowania krBju Lahore.
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X.iążęta Broglie i Morteinart, mieli wczo. 
raj posłuchanie u króla. Jeżeli można dać 
wiarę temu co mówią, wezwał ich kró l,  aby 
starali się pojednać pana Guizot z minister*' 
stwem. — Xiąże Łroglie otrzymał w dniu 1 
k. m. z rąk  króla wielki krzyż orderu legii 
honorowej.

Izba parów przyjęła dnia dzisiejszego pro
jek t  do prawa o postępowaniu sądów przysię
głych bez żadnej odmiany większością 95 
kresek przeciwko 5.

Wyszło rozporządzenie nakazujące utwo
rzenie koinmissyi, mającej się zająć rewizy- 

j ą  i poprawą praw lekarskich we Francyi. 
Będzie to czynność niemała, bo we Francyi 
nie mają dostatecznego wyobrażenia o poli- 
cyi lekarskiej.

*
W  różnych okolicach Francyi nastały zi

mna niezwykle. W  OrleBns dnia 30 kwietnia 
widziano lód na wodzie a w Laon opadł ba
rometr niżej zera.

W  Orleans zdarzył się wypadek że dwóch 
ludzi dało ośmioletniemu chłopcowi tyle wi
na do picia, iż tenże sk-onał potem w o kro* 
pnych konwulsjach. Zaskarżeni zostali przed 
sądem o zabójstwo popełnione przez nieo
strożność.

Z Oran donoszą: »Silny napad Arabów Ben 
Zeruals, dokonany w dniu 29 marce, dowo
dzi, że poddanie się pokoleń jest jeszcze nie
zupełnie albo udane tylko. W  Maskara jest 
200 takich rodzin, przeciwko którym wystę
pują Arabowie jedynie dlatego, że te do ża
dnych przedsiewięć przeciwko Francuzom na
leżeć nie chcą. Powagę i zwierzchnictwo na
sze, możemy ustalić jedynie tylko przez czę- 
ste wycieczki zbrojne, w obronie tych poko
leń, które nam wierne pozostają. — Do Mo- 
staganem wróciło jakie BO rodzin arabskich. 
Abdel-Kader znajduje się przy granicy Ma
rokańskiej, chcąc przywieść nowe powstanie 
do skutku; oświadczenie cesarza Marokań
skiego i zakaz dany poddanym, ażeby żadnej 
pomocy Abdeł-Kaderowi nie dawali, sprawił

na tym ostatnim bardze>[dolkliwe wrażenie. ’—> 
Okolice przez które przechodziły ostatnie na
sze wyprawy, obfitują w rasę koni bardzo pię
knych i dobrych.

— D nia  6 M aja. —
M onitor donosi: »l)nia ;30 •kwietnia! wy

ruszyły z Olot brygady Gurrea i Sebastyan, 
ażeby Bippol nanowo w żywność opatrzyć i 
dla ściganin karlistów, którzy w 3500 [ludzi 
udali się w stronę St. Jean de las Akadessas. 
l)nia 2 maja ucierały się krótko przednie 
Straże krystynistów i karlistów p o d s murami 
Puycerda. Dnia 3 inaja opuścił Torres mia
sto Alp, a w odwrocie swoim podpalił Mar- 
tinef. Tego samego dnia przybył Gurrea w 
1500 krystynislów i natychmiast udał się w 
pogoń za karlistnmi. » ncw.

— Lizbona  20 Kwietnia. — 
Szczegóły uroczystego obrzędu zaślubin 

królowej z xięciem Ferdynandem. — Dnia 9 
już  od rana było całe miasto w ruchu. Gwar- 
dya narodowa i wojsko ^liniowe składające 
załogę stolicy, były rozstawione *.v długich 
rzędach po ulicach przez które miał orszak 
przebywać. Okna domów aż do najwyższych 
piąter, i dachy tychże, były okryte widzami. 
Kuściół katedralny, gdzie się odbyła uroczy
stość ślubu, ozdobiono starożytnemi kobier
cami axamitnemi i wspaniałemi haftami zto- 
temi, a siedzenia i ławki były przyrządzone 
dla dam, dlakortezów , ciała dyplomatyczne
go i jeneralicyi; podobnież galerye i trybuny 
dla tych. korzy otrzymali bilety wniścia. O 
godzinie 12zngrzmiały działa ua znnk,że królo
wa udała się już z pałacu w uroczystym orszaku 
do kościoła katedralnego. Na ten znak opu
ścił xiąże Ferdynand okręt pnrowy i wysiadł 
na ląd na placu giełdy, zkąd orszak jego ku 
kościołowi katedralnemu wyruszył. Około 
godziny 1, śród natłoku niezliczonej massy lu
du, zbliżył się orszak królowej, którą zgro
madzone damy wyższćj szlachty, witały. Na' 
stopniach przy wstępie do kościoła, xiąże sta
nął przy boku krółowńj i wtedy patryaicha 
lisboński, który obrząd ślubu dopełniał, roz-
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począł pochód. W pośrodku tegoż, królew
scy oblubieńcy zajmowali miejsce pod balda
chimem z białej materyi, kłaniając się szla
chcie, członkom ciała dyplomatycznego i do- 
wódzcotn tak morskiej jakotteż lądowej siły 
zbrojnej, śpieszącym na ich powitanie. Przy
stąpiwszy do ołtarza, najprzód otrzymała do
stojna para błogosławieństwo od patryarchy, 
a pótćm poprowadzono królowę na tron, po 
którego stronie lewej, stanął xiąże. Usiedli, 
gdy się msza ś. zaczęła; w głównych jej prze
działach, wstawali, stosownie do obrządku 
rzymskiego, a na końcu mszy otrzymali ka
płańskie pobłogosławienie związku ślnbnego. 
Po skończonem nabożeństwie, cały orszak 
powrócił w takim samym jak przybył porząd
ku. Oblubieńcza para królewska wracała do 
pałacu Necessidades w powozie dworskim, 
zaprzężonym dzielnemi końmi angielskiemi) 
śród parady wojska, |przy odgłosie inuzyk 
wojskowych i głównych oznak radości mno
giego ludu. Za przybyciem do pałacu, po
kazali się nowożeńcy na balkonie, a cała 
gwardya narodowa, z 8000 ludzi złożona defi
lowała przed niemi. Wieczorem była' Lisbo- 
na okazałe oświecona, co również w dwóch 
dniach następnych powtórzono. ccw.

— H aga  6 31 a ja  —
Trzeci syn J. K. W . xięcia Oranii,  uda 

się niezadługo do floty naszej i będzie uczę- 
stnikiem obrotów, k t j re  flota przedsieweź- 
mie na inorzu Baltyckiem. g c w .

—- Od granic turekcich 2 Muja. — 
Powstanie w Bośnii wybuchło prawie ró

wnocześnie na wieln miejscach i zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że jest podniecane przez 
zagranicznych emisaryuszów, którzy pod ró- 
żn emi postaciami przebiegują we wszystkich 
kierunkach Turcyą europejską namawiając 

do niespokojności. Z początku W. Porta są 
dziła , że tam nie ma niebezpieczeństwa; lecz 
teraz zaczyna się lękać widząc przepaść r.ad 

k  tóęą stanęła; można albowiem ż pewnością 
t wierdzić, że uspokojenie zbuntowanych pro- 
winoyj zależeć będzie od zbrojnej interwen-

cyi państw sąsiednich; Anglia zaś przeciwne 
każdemu wdawaniu się w wewnętrzne inte- 
ressa państwa ottoinańskiego. nie będzie chcia
ła dopuścić powyższych kroków, ato może 
przyspieszyć od dawna przewidywany upadek 
T urcy i , nie mającej już teraz tyle własnej 
siły, któraby mogła bydź dostateczną rękoj
mię jej bytu politycznego. g p s .

Doniesienie.
P R O M E S S T

POŻYCZKI 150 MILIONOWEJ
na Ciągnienie Is*e w  dniu l s z y m  Czerwca r. b. 
odbydi się mające, w której następujące Snmmy 
wylosowane zostaną, jako to:
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są do nabycia w Kantorze J. Louis. Jedna 
Promessa kosztnje Złp. 45. (3r.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 21  do dnia 2 4  M aja.
Rafałowiczowa Elżbieta, Stojanowski F ran

cu zek ,  Wąsowiczowa Anna hr. z Polski; 
Ilermanowski Wincenty z Wiednia ; Graf 
fner Jakób, leitelbanm z Galicyi; Zielińska 
Mary a, Gohle Marcin, Peiser Nathan z Prusc.

W yjechali z  Krakowa.
Krasicki Ferdynand do Prusa; Pfeiffer 

Fryderyk, Reisserka Teodora do Polski; 
Re(tich Jan Ces. Aus. gabinetowy kuryjer do 
Wiednia; Szelińska Eufrozyna, Zborowski 
August hr. do Galicyi.;


